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„GAZETA POLSKA" jest do nabycia we wszystkich Biurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu 


jest da naby- 


cia „GAZETA POLSKA”. Takie napisy wystawione są w Dąbrowie, Zagórzu, St zemieszycach, Niemcach, Wolbram:u, Jędrzejowie, Radomiu, Lablinie, Pion- 
\ owie, Gołonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolesławiu i t. d. Prenumeratę i agłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul. króla Jana 
Sobieskiego Nè 9 (dawniej Szosowa). 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


zdnia 13 października. 


Prezes Jaworski u bar. Buriana. 


WIEDEN 13 października. Biuro Prasowe N. K. N. donosi: 
Wiceprezes Naczelnego Komitetu Narodowego Dr. Władysław Leopold 
Jaworski był dzisiaj przyjęty przez ministra spraw zagranicznych bar. 
Buriana i odbył z nim przeszło jednogodzinną konferencyę, 


Pogłoski o osobnym pokoju z Rosją nieprawdziwe. 


KOLONIA 13 paź biernika. „Kó'n. Ztg.* donosi: 

Kolportowane w krajach neutralnych pogłoski o rzekoma bezpośrednio 
mającym nastąpić osobnym pokoju z Risyą są pozbawione wszelcwej faktycznej 
podstawy 


Jeszcze sprawa Liebknechta. 


BERLIN 13 paź lziernika. Komisya porządkowa parlamentu postanowila 
w naradzie nal wuiuskiem socyalno-lemukratycznej wspólaoty pracy cv do 
zniesienia postępowania karnego | Śledztwa przeciw posłowi Liebknechtowi w 
czasie trwauia kacdency', ażeby z+żądać od zastępcy kanclerza Rzeszy aktów 
ksraych w tej sprawie. 

Drug: wniasek wspólnoty pracy, ażeby nie zgodzić się na petycyę sądu 
gubernialnego w Toruniu co da rozpoczęcia postępowania karnego przeciw 
L ebknechtow!, zostal przyjęty. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACHI. 


WIEDEŃ 13 paź lziernika. Urzędowo daaoszą: 


NA FRONCIE RUMUŃSKIM. Walki w okol cy Brasso (Kranszta'l) pizy- 
bierają poinyślay przebieg. Wczoraj zagarnęl śmy I oficera, 170 żolnie 
rzy rumuńskich i 2 armaty 

Na wschodniej granicy siadmiogrodzkiej wojska nasze wyrzuciły nie- 
przyjaciela z dola górnej Aluty i górnej Maros ı adrzuciły go w góry 
graniczne. 


NA FRONCIE ROSYJSKIM, Na półuoe od Kurlibaby wypad rosyjski 


odrzucony w walce na granity ręczne. 


NA FRONCIE WŁOSKIM. Czynność utakawa Włochów na froncie 
Pobrzeża byla wczoraj słabsza niż w cięźeich walkach dni poprzednich, Wszyst- 
kie próby nieprzyjaciela przedarcia się przez swoje linie między San Grado di 
Merna a Nowa Was zostaly rozbite w naszym ogniu, Popołularu wzmocniona 
przez bersagherów 45-ta dywizya piechoty włoskiej zaatakowała na- 
sze pozycye na północ od Lokwicy, Wypad ten złamał sę wśród bardzo cięż- 
nich strat dla n eprzyjaciela. Tylko niewielu jego ludzi wróciło. Lub. 
lańska obrona krajowa, pulk piechoty Nr. 27 1 uudziały pp. Ni. 46 zasłużyły 
sobie tutaj dzięki swojej waleczności na szczególną pochwalę. 


Równie bezowocne jak w półaochym olcinku wyżyny Krasu były 
także popawiane wysilki nieprzyjaciela na prawem skrzydle | na północ od 
Wippach przeciw Biglia i Wertojba. 

Pod Pasubio wojska nasze odrzuciły dwa ataki włoskie na grzbiecie 
Boite, 

NA FRONCIE POŁUDNIOWO - WSCHODNIM. Eskadra latawców 
wloskich obrzucila wczoraj bumbami Kawaję: kilka kobiet ı dzieci zabitych. 
Lotnik austro-węgierski, który wzbił się natychmiast, zestrzelili między 


Skumbi a ujściem S-meni latawiec włoski typu Caproni. Apar-t lekko 
uszkodzony. Dwaj ludzie z załogi zabici, trzech uciekło, Van Höfer, 


Pomyślne ataki hydroplanów. 


Dnia 12 października popoludniu jedna 
obrzucila bumbami wybuchowemi i ognistemi 
furty adryatyckie w Moufilcone. 

W.eczurem tegoż doia jana eskadra naszych latawców zaatakowala z 
bardzo dobrym skutkiew przedmioty wojskowe w Selz, Vermegliano, przystań 
wewnętrzną w Grado, jakuteż ponownie Munfalcone i tarty Adryi. 

Mimo bardzo gwałtownego ostrzeliwania wszystkie latawce wróciły nie- 
uszkodzone, Komenda floty. 


Okrucieństwa Rumunów w Siedmiogrodzie. 


WIEDEŃ 13 paź lziernika, Z wojennej kwatery prasuwej p. t. 
cieństwa rumuńskie w Siedmiogrodzie“ donoszą: 

Rumuni gospodarowali w Siedmiogrodzie w sposób, przeciwny prawu 
międzynaradowemu, często nawet nieludzki. Stwierdzenia urzęduwe komisarzy 
rządowych dają u tem wymowne świadectwo. 

W Fagaras Rumuni spędzili część luluości n'emieckiej i węgierskiej, pu- 
wlekli ją aa brzeg rzeki Aluty i pzdzili kautami do rzeki. Pu abu brzega: hi sta- 


z eskadr naszych hydroplanów 
obsadzone przez nieprzyjaciela 


„Ou 


li żalnierze rumuńscy i wychodzących z rzeki pięściami znowu wpędzali du rze- 
ki, która ma na tem miejscu oko'o 20 mt. szerokości, a 1.60 mt, głębakości, 
Żnłaierze, biorący udział w tej dzikości, mieli ,hyć pijani do bep zytomnoścy 
Fakt upicia się wydaje się dlatego bardzo prawdopudobny, ponieważ żalnierze 
rumuńscy z+garnęli w Fogaras wszystką wódkę | spilrytus w beczkach, 

Komendant IV-ej dywizyi rumuńskiej jen, Simionescu kazal całe bardzu 
kosztowne urządzenie nadżupana w Fogaras wywieźć na kolej, załadować da 
wagonów i odesłać do domu, 

W Fogaras wyłamano wszystkie sklepy niemieckie i węgierskie, towary 
uwieziono, 

Przy wszystkich rekwizycyach koni, bydła i innych większych zapasów 
władze wojskowe rumuńskie ani nie płaciły właścicielom prywatoym aul nie 
wydawały poświadczeń rekwizycyjnych, 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 
BERLIN 13 października Ursędowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. Nowa wielka próba Anglo-Francuzów 
przerw_nia frontu między Ancre i Somme zupełnie rozhita. 

Nasadzeniem masy armat | wzmocaieniem świeżemi rezerwami piechoty 
spodziewał sę n eprzyjaciel, że musi dooioć celu. Waleczne nasze woj: 
mka po ciężkiej walce utrzymały pozycye swoje nienaruszane. 
Główny rozpęd licznych ataków kierował się przeciw fiontawi od Coutcelette 
po las St. Pieire Vaast. Kilkakrotnie przyszło do zażartej walki wręcz w naszych 
liaiach z msepizyjacielem, który zdołał się przejściowo wedrzeć, Mimo sześcio- 
krotnych w ciągu dnia nieudalych szturmów pod Sailly Francuzi zaatakowali 
jeszcze 1az w nocy, ale i ten atak został odizucony. Walka na północny zachód 
od tego miejsca jeszcze n eukończona, 

Na południe od Somme Francuzi atakowali dalej między Fresnes— Ma- 
rancowt i Chauloes, Zostały one zduszone przeważnie już w naszym ogniu od- 
cinającym, Uporczywe walki o fabrykę cukru w (Genermont rozstrzygnięte na 
naszą korzyść. Przeważna część Ablaincourt po twardych zapasach pozostała w 
naszem ręku. 

N: ws.hód od Mozy i w okolicy na zachod od Markirch żywa palba 
ogniuwa. Na zachód Markiich ataki francuskie odrzucone. 

Lotnicy nasi zaatakowali skutecznie silną eskadrę nieprzyjacielską w lo- 
cie ni Niemcy poludniowe i zestrzelili 9 latawców nieprzyjaciel- 
skich. Według dolychczasowych raportow rzucone bomby wiogów zabily 5 
osób, pokaleczyły 26. Szkody miltarnej nie było. 


NA BAŁKANACH. Po obu stronach Holi kolejowej Munastyr—F wri- 
na żywe walki działowe. Ataki serbskie w łuku Czeuny także i wczoraj bez 
powodzenia. Na froncie Su umy potyczki z nieprzyjacielskim oddziałami wywia- 
dowczymi. Nieprzyjaciele ostrzeliwają od lądu i motza pozycye pod Oifano. 

Komenda (loty, 


Atak na rosyjskie transportowce w Konstancy. 


BERLIN 14 p. żdziernika, 
b, m. hydroplany niemieckie 
syjskie w Konstancy, 


Nowy transport Moskali w Soluniu. 
SOLUN 13 paź lziernika (AJ. Havasa). 


wojsk rosyjskich, 
BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 
KONSTANTYNOPOL 12 paź lziernika. 
Na froncie Tygrysu w F-llahie toczyła się walka dzialowa. Na 


Kaukazu ogólne potyczki i słaby ogień artyleryi, Na 
niejszego. 


B. Waoiffa donos; Dnia 9-go | w nucy na 10. 
obrzuciły skutecznie bombami transportowce ro- 


Przybył tutaj nowy transpor 


Kwatera glówna donosi: 


fonce 
inaych frontach nie waż: 


Z niespokojnej Grecyi, 
Ultimatum admirała francuskiego. 


ATENY 13 paź lziernika, W ultimatum admiral francuski wywodzi, że 
wysłanie artylery! 1 amunicyj do wnęuza kraju, ruch okrętów greckich ı ciągłe 
niepokoje ze stranv związ<ó = rezerwistów, każą sę lękać, iż może być naru- 
szunym porządek na tvch punktach, gdzie flota aliantów stoi na kotwicv, a po- 
nadto hezpieczeńatwo wojsk aliansu na Bałkanach może hyć 
zagrożone Ut matum żąda także rozbrojenia ok ętów wojennych „Ksluis", 
„G org'os” — „A werow*, —„L=mnos", zdemontowania fortów zewnętrznych | od- 
dan» dwóch frtów, panujących nad stanuwiskami floty, nareszcie konnoli nad 
niektó emi przystaniami. 


Koniec floty greckiej. 


LONDYN 13 października. „Daily Chronicle" donosi z Aten: Rozbraja- 
ne floty greckiej zaczęte. Mówią, iż mniejsze okięty mają być wysłane do tzą- 
du prowizorycznego w Soluniu, większe jednostki mają być rozbrojane, W za: 


e mary rancuska objęła bez przeszkody wszystkie okręty | 
wojenne, Z niektórych już usunięta załogę. Na mniejsze okręty wojenne wsa- 
dzono załogę francuską. W Atenach i Pireus spokój. 


Obrabowanie Grecyi z floty i kolei. 


ATENY 13 paździeroska. Biura Reutera donosi: Komendant floty frau- 
cuskiej wystosawał do rządu greckiego ultimatum, w bktóreim zę względu na 
bezpieczeństwo loty koalicyi domaga się wydania do godz. l-ej po południu 
wszystkich okrętów wojennych greckich włącznie z krążownikami pancernymi 
Goeorgios, Awerow i okrętami liniowymi Lemnos i Kilkis. 

Zażądano również wydania Pireusu i kolei da Larissy, 


LUGANO 13 października. „Coriiere della Sera“ donosi z Aten, że 11 
bm. wieczorem admirał francuski doręczył rządowi greckiemu Imieniem koalicyi 
natę, w której domaga się wydania floty | zawiadamia, że sprzymierzeni obsa- 
dzą dalsze wyspy oraz, że koalicya obejmie kontrolę kolei i dróg zwyczajnych. 

Panuje przekonanie, Że rząd grecki podda się tym żądaniam, 

„Secolo" donosi, że rząd grecki zgodził się na wydanie floty, 
równocześnie w ręce lkoalicyi policyę portową w Pireusie, 

Według doniesienia „Głornale d'Italia" zostaną wydane koalicyi także 
koleje greckie, 


oddając 


Długotrwałe narady ministeryalne. 


LONDYN 13 października. „Daily Mail“ donosi z Aten pod 11 b. m: 

Po doręczeniu noty czwóralansu odbyła się dwugodżinna narada w pa: 
lacu królewskim w Atenach, na którą król przybył samochodem z Tatoi i kon- 
ferował przez pół godziny z premierem | ministrem spraw wewnętrznych, ze: 
wnętrznych i marynarki 

O godz. 9 wieczorem król pojechał da pałacu ks. Mikolaja w Kephissla, 
gdzie czekał już na niego ks. Andrzej. Przywołano admirała Palmera | radzono 
z ministrem marynarki. 

O godz. 10 król wrócił da Aten 
północy odjechał do Tatoi, 

Tymczasem w ministerstwie marynarki odbywała się rada ministrów w 
obecności adm. Palmera i trwała do godz, 1. 

Trzecia rada ministrów trwała do godz. 3-ej rano, 


Greccy ochotnicy w walce. 


SOLUN 13 pażdziernika, (Aj. Havusa), Batalion ochotników greckich 
wszedł po raz pierwszy w kontakt z nieprzyjacielem i wykonał z pięknym roz: 
machem przedsięwzięcia wywiadowcze i patrole. 

Kilkuset marynarzy greckich, przybyłych z Aten, powitano tutaj z wiel- 
kim zapałem. 


i zwołał naradę ministrów, poczem o 


Rząd grecki poddaje się gwałtom. 


LUGANO 13 października. Aj. Stefaniego donosi z Aten: Rząd grecki 
odpowiedział na ultimatum admirała francuskiego Fourniera, że wobec krótkie- 
go terminu musi zaprotestować przeciw sformułowanym żądaniam, mimo to 
poddaje się żądaniom z powodu narzuconej okoliczaościami konieczności, 


Sprawa polskich obieżysasow w komisyi parlamentarnej niemieckiej. 


BERLIN 13 paź izieraika. Komisya główna parlamentu radzila dalej 
nad traktowanirm jeńców, przyczem na uwagę postępowców, ażeby polskim 
obieżysasom udzielić uilopu, dyrektor ministeryalny oświadczył, że ogólne 
urlopowanie nie może być udzielonem, gdzie natomiast szczególniejsze stosun- 
ki za tem przemawiają, tam urlop będzie udzielany, a także zaałaną wpro. 
wadzone ulgi w korespondowaniu w języku polakim 

Przedstawiciel Polaków użalał się na trudnuści, stawiane robotnikom 
polskim przez pracodawców. 

Mówca z centrum pragnie, ażeby okazano więcej ustępliwośc| w stu- 
aunku do robotników polskich. 

W końcu przyjęto jednogłośnie wniosek centrum, ażeby za paśre- 
dnictwem Stolicy Apostolskiej zarządzić zgodność między stronami 


wojącemi co do poprawienia losu jeńców wojennych, usunięcia 
wszelkiego rodzaju represalii ı odesłania wszystkich jeńców cywil- 
nych. 


Wniosek konserwatystów, ażehy przeprowapzić na wszelki sposób po- 
prawę losu jeńców w Rosyi ! Francyi, chociażby przez zarządzenia odwetowe, 
nie został przyjęty. 

Na tem skończono obrady nad traktowaniem jeńców. 


czone od pierwszych lat młodości — o= 
brazy, budujące się na podstawie powie 
ści Dumasa, Śclsvusa, Struga i Innych — 
obrazy tajemnych piwnice, schadzek nie- 
bezpiecznych, bomb, sztyletów, przysięg 
akropnych, poświęceń niesłychanych.... 
I tutaj należy szukać, przyczyny ogólnej, 
dlaczego konspiratorstwo znajduje jesz- 
cze dzisiaj na całym świecie zwolenni- 
ków, a nawet uznanie w opinii ogółu, z 
jaklem tea zawsze odnosi się da rzeczy 


Konspiracya... 


Konapiracya wskazaną jest tylka 

z konieczności, dapóki niema mo 
źliwości pracy legalnej 

E Reclus, Pamiętniii, 


o 
spiratorstwa 
Evropy. 


Konspiratorzy? Na samo brzmie- 
nie tego wyrazu z zaciekawieniem na- 
stawiają się uszy dzisiejszego czlowieka, 
który każdy prawie jest w mniejszt| lub 
większej mierze przeczuleńcem, niezwy- 
kle podatnym do przyjmowania wrażeń 
z zewnątrz o charakterystycznem pięt- 
nie nadzwyczajności i ekscentryczności. 
Potężna, dochodząca, do niesłychanych 
wprost rozmiarów, obecna europejska 
zawlerucha wojenna, z całym swolin apa- 
ratem technicznym, doprowadziła mózg 
czlowieka do takiego stanu, w którym 
zatraca się granica moż'iwości lub nie- 
możliwości | w którym mózg, przyzwy 
czajoany w przeciągu krótkiego bardzo 
czasu do przyjmowania mnóstwa wra- 
żeń, z któremi przez wieki nie spotyka- 
ły się nieraz dawne pokolenia, pożąda 
nieustannie czegoś nadzwyczajnego. I tu- 
taj należy szukać pizyczyny efektu sło- 
wa konspiratorzy, po za którem kryje 
się cały szereg równie dzisiaj zacieka 
wienie wywołujących określeń  Konspl- 
ratorzy? Wyraz ten budzi w nas cały 
szereg pojęć, niezwykle zaciekawiają- 
cych, pełnych tajemniczości, powstają 
przed naszem) oczyma obrazy wypiesz- 


tajemnych i niejasnych. 


Jeżelibyśmy chcieli dojść począt- 
ków konspiratorstwa wszechświatowego, 
znaleźlibyśmy je wśród okrytych mpłą 
niejasnoś | dziejów prawie już przedhi: 
storycznych, ciągnące się siecią coraz 
potężni-jszą aż po wiek XIX, w którym 
widać coraz gwełtowniejszy tegoż za- 
nik. Jest to całkiem zrozumiałe. Czasy 
ucisku, czasy nletolerancy! zmuszały lu- 
dzi innych przekonań do tajemnych zrze- 
szeń, kryjących się przed światłem dzien- 
nem i z musu uciekających się do środ- 
ków niełegalnych, gdy o legalnem dzia- 
lania mowy wprost nie było. Toteż 
Europa w dziejach swoich zalana wprost 
hyła morzem związków konspiratorskich, 
zacząwszy od lóż wolnomularskich naj 
rozmaitszych odcieni, a skończywszy na 
związkach narodowościowo - wyzwoleń 
czych o charakterze rewolucyjaym. Z 
czasem jednak powoli wytwarzały się 
w całej prawie Europie (z wyjątkiem 
Rosyi itp.) stosunki, umożliwiające u- 
grupowaniom najskrajniejszych przeko- 
nań tego czy owego rodzaju I uciśnio- 
nym narodowościoni walkę całkiem le- 


cie praw dla siebie. 
zaczęło znikać z ablicza 
Związki rewolucyjno - spałecz- 
ne zamieniły się na legalnie istniejące i 
legalnie pracujące organizacye socyal - 
styczne. Narody uciśnione otrzymały 
prawo legalnego całkiem upominania się 
na forum. polityki światowej o swoje po- 
gwałcone prawa i możność pracy nad 
własnem odrodzeniem. Znikła potrzeba 
ukrywania się — konspirowania ze swy- 
mi najbardziej choćby radykalnymi po- 
glądami. Najradykalniejsi anarchiści jeż- 
dżą spokojnie po głównych miastach 
Europy, pracują legalnie, nie napotyka- 
jąc na żadne prawie przeszkody (Kra: 
potkin, Bakunin, nasz Wróblewski, któ- 
ry w Krakowie wydawał anarchistyczne 
pismo legalnie itd), Konspiracya stala 
się calkiem prawie zbyteczną i o ile 
gdzieś jeszcze w Europie słabo się trzy: 
ma (np. istniejące po dzisiaj luże wolno- 
mularskie), to tylko dłatego, że przeczu 
lony mózg Europejczyka z lubością gar- 
nie się do konspiratorstwa, jako dy cze 
goś okrytego nimbem tajemniczości — 
dustatczającego silnych wrażeń. Toteż 
istniejące jeszcze po dzisiaj ugrupowa 
nia konspiratorów są mezem więcej jak 
związkami, poświęconymi pewnego ra: 
dzaju psychicznej zabawie (ap. loże teo- 
zoficzne, związki tajne anarchistów itp.) 
Konspiratorstwo, dążące do jakiegoś wy 
tycznego celu, straciło w Europie racyę 
bytu. 

Konspiratorstwo polskie i kanspi 
ratorzy polscy mają sławę światową, Po 
dokonaniu rozbioru, po roztarganiu zie- 
micy polskiej na (rzy zabory, naród pol- 
ski spostrzegł dopiero, co stracił, i rów- 
nocześnie rozpoczął gorączkową pracę 
celem odzyskania straconega Rozumie 
się — praca ta najbardziej kwitła tam, 
gdzie ucisk narodowościowy dochodził 
do maximum, to zn. w Królestwie Pol- 
skiem. Rozumie się też, że nie było mo- 
wy o robocie legalnej, gdyż trudno, że- 
by mocarstwa zaborcze patrzyły przez 
palce na ruchy i prace, zdążające da 
odebrania sobie dopieru co z pewnym 
zawsze trudem zdobytego kąska. Na to 
nie pozwalał całkiem zrozumiały interes 
danych mocarstw | ówczesne bardzo 
ciężk e warunki i stosunki w mocar 
stwach zi borczycii, które dość poźno do- 
piero ustąpiy konstytucyi ı ta z wy jąt- 
kiem Rosy', w której bezwzględny ucisk 
Polaków trwał do ostatniej chwili — to 
znaczy do wybuchu obecnej wajny. Za- 
cząwszy więc od tajnych związków woj 
skowych w iesztkach polskiej armii, za 
cząwszy od wolnomularskiego zrzesze- 
nia Łukasińskiego, przez rozliczne tajne 
organizacye 1848, 1863 — w szeroko roz- 
włuiętej pracy konspiracyjnej dochodzi- 
my aż do 1905 roku—to znaczy do eta- 
pu, w którym okazało się ostatecznie, 
te czasy robót konspiracyjnych minęły 
| że t.kowe opiócz wielkich klęsk żad- 
nych rezultatów nie przyniosły, 

W niedlugima czasie potem w jed- 
oem z mocarstw zaborczych, opierając 
się o interesy tegoż, wytwarza się mo 
żliwość całkiem legalnej roboty, zdąża- 
jącej do uzyskania tak dawno utraconej 
wolności, Wybucha wojna. Mocarstwa, 
które pozwoliło na legalną robotę woj- 


skową, mającą za ostateczny cel uzy 
skanie praw straconych dla naszego 
narudo, pozwoliło na tworzenie 


pzy boku swojej armii odrębnego od 
działu polskiego — Legionów Polskich, 
dostarczając takowemu wszelkiej pomo- 
cy pad względem zupotizebowania, rów- 
nocześnie pozwoliłe na utworzenie in- 
stytucyi, które dawaly gwarancye poli: 
tycznego wyzyskania czynu Legionów | 
równocześnie ustaliły się jako pierwszy 
legalny zaczątek Rządu Narodowego. 
Była to zdobycz, jakiej nie dostarczyła 
od r. 1831 cała tak szeroka sieć roboty 
konspiracyjnej, Zdobycz ta — i zupeł- 
oe niestety nieudanie się prób wywoła- 


nia samodzielnego powstania na zie- 
miach Królestwa, opierającego się o 
pracę  konspiratorską tutaj,  jakateż 


nowoczesna technika wojenna, udowad 
miająca, że dzisiaj czasy partyzantek mie- 
powrotnie minęły I myśl wywołania ! 
prowadzenia samodzielnych, nieopiera 


jących się o nikogo ruchow powstań 
czych może istnieć chyba w powieściach 
ale mia w realnej polityce p~ zda- 
wały się zadawać ostateczny cios 
wszelkiej robocie  konspiratorskiej. 
Uzyskane warunki pracy i działalno- 


ści legalnej czyniły ją faktycznie cal- 
kiem zbytezzną. lntniała przecież moż- 
ność — ba paląca potrzeba legalnego 
skonsolidowania i czyunego wystąpienia, 
które tylko w tym wypadku dawało 
gwarancye, że praca Legionów i utwo- 
rzonych świeża instytucyi narodowych 
nie pójdzie na marne. Należało właśnie 
wytężyć wszystkie siły, ażeby w legal- 


ych warunkaci 
najwięcej. Wszelkie kry a- 
nie się było nie tylko zbyteczne, mogło 
nawet całej sprawie polskiej zaszkodzić, 
tworząc nieraz (likcye robót, które nie 
istniały, lub które tylko minimalną grup- 
kę w głębiach tajemniczych kryły. 

Galicya zrozumiała latwo wyłu- 
szczone wyżej przyczyny. Zrozumieć ta 
przyszło jej zresztą znacznie łatwiej, 
skoro zważymy, że od szeregu lat istnia- 
ła tamże możliwość calkiem legalnej 
pracy narodowej, wolnościawej i spo- 
łecznej. Królestwo w odrębnych znajdo* 
wało się warunkach. Od wieku jęczało 
pod knutem wyralinowanej niewoli i 
ucisku, który wszelki zaczątek odrodzeń- 
czego ruchu narodawościowego, próbu- 
jacy wejść na drogi legalne, w barba- 
rzyński sposób miażdżył i uatował Z 
tych jednak właśnie przyczyn zdawało 
się, że Królestwo zrozumie możliweść 
pracy legalnej dla uzyskania praw, któ- 
iych utrata najbardziej dawała mu się 
we znakł, że zrozumie i z całym wysił- 
kiem do współudziału w tej pracy przy- 
stąpi, Zdawało się, że możliwość robo- 
ty legalnej dla społeczeństwa, które w 
każdym i najsłabszym odruchu musiało 
się nieustannie kryć i chować w bardzo 
niewygodnych głętiach pracy podzieni- 
nej, że społeczeńswo to możliwość pra- 
cy legalnej z radością przyjmie, Nieste- 
ty zapomniano tu o jednem, bardzo waż- 
nem prawie psychicznem.. J. Ochoro- 
wicz w któremś ze swoich dzieł psycho- 
logicznych opisuje fakt następujący: 
„Człowiek, przebywający kilkanaście lat 
w podziemiach więziennych, wydobyty 
na światło dzienne, prosił, żeby ga z 
powrotem do podziemi odesłano. Nie 
mógł przyzwyczaić się już do światła, 
do ruchu, do życia“... — Królestwo 
przebywało wiek prawie w 
głębiachpracy podziemnej. 

I praca ta niestety pozostawiła po 
sobie niezatarte ślady—których rezulta- 
ty dzisiaj przeżywamy. Czlowiek, który 
pracował pod ziemią, który czyny swe 
zmuszony był odkrywać zasłoną nieprze- 
bitej tajemnicy — który nieustannie kon- 
spirował się, człowiek ten przez długie 
lata tak przyzwyczaił się dotego rodza- 
ju roboty, ż: gdy utworzyła mu się mo- 
żliwość pizcy legalnej, pracy jawnej i 
bezpiecznej, nie uwierzył w rzeczywi- 
stość, a cu gorsza w warunkach tych 
uczuł się nieswojo, Bo robota konspi- 
ratorska ma dla pewnych ludzi swoje 
dodatnie strony, których w robocie le- 
galnej n ema. Przedewszystkie więc mo- 
żliwość wystawiania wielkich progra: 
mów, rzucania wielkich haseł, bez za- 
mieniania tychże w realną rzeczywistość, 
dalej brak kontroli spoczeczeństwa szer- 
szego, możliwość rządu pewnej grupki, 
kliki lub partyi, a nareszcie możliwość 
rzucania Í keyi wprost nieraz o efekcie 
kinematog:aficznym, gdy robota legalna 
tylko pracą rzeczywistą | czynem ope- 
rować może. Następnie robota konspira- 
syjna przyzwyczajona jest do burzenia, 
a nie do budowania. Stała się też to, 
czego w interesie całej sprawy naszej 
najbardziej należało się obawiać, a cze- 
gó nie przypuszczano. Ci, na których 
najbardziej liczone, że jak mur staną do 
legalnej pracy nad odbudową utracone: 
go — wykorzystując możliwie dane wa- 
runki, c, a których sądzono, że osiągnię- 
to legalnie calym wysilkiem podpierać 
będą, dążąc do jego rozszerzenia — ci 
niesiety—w części swojej wprawdzie 
ale zawsze w części zawiedli, Gdzienie- 
gdzie, tylko chwilowo wysunęli swe gło- 
wy na Światła dzienne, poto jednak tyl- 
ko, żeby je niedługo w ciemności pod- 
zemi schować. Í stało się, że legalny 
czyn polski, że legalną pracę polską i 
legalne Instytucye narodowe polskie za. 
częta uważać za zło, któremu nietylko 
pomagać nie należy, ale które zwalczać 
wszelkierni siłami należy, I rozpoczęła 
się na nowo robota konspiratorska, ro 
bota, zwracająca się już nie przeciwko 
Moskalowi, ale przeciwko własnym, pol- 
skim osiągnięciom, okupionym sowicie 
krwią i ciężkim mozalem.. Robota bo- 
lesna, przytra, rozbrat i zamieszanie w 
społeczeństwo wprowadzająca, od celów 
możliwych do uzyskania daleko takowe 
odprowadzająca. 

Przyszłość niedaleka asądzi zajścia, 
które obecnie przeżywamy, osądzi nale- 
życie, kro większe rezultaty dla narodu 
uzyskał. Przyszłość pokaze, kro dla spra- 
wy drogiej lepiej pracowal, czy ci, co w 
podziemiach kryjąc się hasła wielkie w 
Świat rzucali, czy ci, co krew swoją na 
forum polityki Światowej rzucili 4 do 
celu jawną, legalną, chociaż może po- 
wolną i wcale n'eelektowną drogą wy- 
trwale dążyli... Przyszłość osądzi... 

Tymczasem wierzymy, że coraz 
więcej będzie tych, co twardą drugą 


cie, konspiro 


viadczenia dojdą do wniosku, że nie 
onspiraryi nam dzisiaj trze- 
ha, ale czynu i pracy real- 
nej. 

Czasy spisków i knowań tajemnych 
minęły bezpawrotnie. Dyplamacya euro- 
pejska nie będzie się liczyć z grożhami 
| hasłami rzucanemi przez jakieś tajne 
pisemka luh związki o szumnych tytu 
łach, a znikomości wewnątrz, lecz z czy- 
nem mocarnym i twardą, realaą pracą, 


Stanisław K. Radoń. 
Ez 


Koniereneya Polska 
w Rapperswilu. 


Mówiąc o prasie polskiej w Rosyii, dokładnie, kto wywołał ten straszny 
delegat stwierdził, że wychodząca w Ma: przelew krwi i jakie były przyczyny dzi- 
skwie „Gazeta Polska“, organ naroda: |karecki Franciszek, Rodacki Jan, Feliks Kazi:|siejszej zawieruchy światowej — spoty- 
wej demokracyi ma pewną poczytność |mierz, Bubisz Ludwik, Gilowski Jan, Mazi „|ka się tu i ówdzie ludzi, którzy albo z 
ze względu na dobre intormacye. Nato- pah EEN n epa glupoty, albo w chęci jakiejś dzikiej 
i í f 3 ojciech, Sakrykiewiez Koman, Adamasze S tei iny— 
miast inny organ bardziej (ARIE Stanisiaw, Obly AE E A Stanislaw, Kubit ey obwiniają o wybuch wojny 
tego samego stronnictwa, „Sprawa Pol-| Józef, Ochala Adam, Kadłub Jan, Drag Józef, | Polaków. A, 
ska“ wychodząca w Petersburgu nie ma|Orlikowski Bolesław, Kocauda Bolesław, Ligę- wiadczy o tem fakt, jaki zaszedł 
żadnego wplywu i miuimalną ilość pre-|za Franciszek, Mrożek Franciszek, Dlużnowski|w Mińsku, przytaczamy go tutaj wedle 
numeratorów; łoży ua nią jakiś kapita: |Józci Baka Jakób, Bodyniak Józef, Cieżobka | jzienników polskich, wychodzących w 
l Móc ZE Piraci Eoi Antoni, Görönbey Gabor. Tryźlewicz ady- Rosvl 
lishi Hien ski P u nep sław, Kolasa Antoni, Kulawiak Jan, Łukasik Fi e A 3 
ległościawego wychodzą w Petersburgn: | Franciszek, Mrowca Stanisław, Rosiński Pawel, W pewnej instytucyi urzędowej 
„Kuryer Nowy“ (dawniej „Dziennik Pe-|Stołowski Andrzej, Zawada Jakób, Mastalski | pracuje Polka, która w swoim ojczystym 
tershurski”) i „Głos Polski", Prócz tych | W'mcenty, Czubernat Władysław, Holicz Fran: f jezyku zwróciła się do Polaka intere- 


wychudzi w Moskwie „Echo Polstie" |atopi, Teza at cenowsk anioni Ur |Santa. Rozmowa była zupełnie piywat- 


pod redakcyą mecenasa Aleksandra Led |banek' Józef, Filuś Marcin, Kumorek Daniel, fna. Usłyszawszy polską mowę, urzęd- 
nickiegu. Gdy politycy nerojowo-demo- | Hordyń Adam, Pudło Stanisław, Walichiewicz|nik X, — w sposób grubiański zwrócił 
uratyczni opierają się przeważuie ua sje- | Michal, Fiema Jakób, Kotarba OE ovej pani uwagę, iż „w miejscach 

h bnnserwatywnych i reakcyjnych, 11293m  Gardecsi Tomasz, Dyrdziński Kara, |, zędowych mówić po pol 
rach ywnycć YInYCh, |] Frasik Józef, Jakubiec Julian, Stabieki Marcin, g4 si po p 
stamtąd chcą coś dla Polsk uzyskać, tu|Ocelik Stanisław, Gąsior Roman, Biernat Stani {sku nie w oln o“, Na pytanie—dlacze- 
ludzie, grupujący się koło „Echa Polskie: |sław, Dylski Piotr, Dziedzic Franciszek, Pres-|go, dał odpowiedź: 


i u SR : A „|sen Stefan, Piaskowy Floryan, Bak Konstanty, M g , í 
Sprawozdanie delegata z Warszawy ga 0 rauek na czele liczą, że uzy: | kuene EEr ENTA Jerzy, Balon | pad sprawa Kard , Ę następnie, SE 
i Petershurpa. skają coś od kadetów. Stanisław, Hajduczasz Jakób, Koczot Walenty, | °@dąc widocznie zadowolony ze swej od- 


Następnie delegat, przechodząc do | Majewski Feliks, Ozietnbła Wacław, Pyjor Mi- |powiedzi, urzędnik X. tvm samym nie- 
spraw politycznych zaznacza, że ogrom-|chal, Scherer Jan, Wacławik Stefan, Wagner | grzecznym tonem zaczął dowodzić, iż 
nie szkodzi sprawie polskiej w Rosyi Ruault, DANAEA ni SEERA Romin Wli-|to właśnie z winy Polaków wynikła woj: 
a ER RN SE arki SEE ere E = i dzięki również Polakom może hyć 
mokracyj, edy działacze niepodległa [K azimierż, Chomin Wladyslaw, | przegrana, 
ściowi zwracali się do rozmaitych poli- al, Cader Józef, Koc Stelan, Rzeźnik Podejrzany pożar w Rosyi. Vardoe 13 
tyków rosyjskich, stale im odpuwiadano, s Walenty, Adamski Jan, Sarota) października, (T.B.K.) W Aleksandrow- 
że przecież poseł Haruslewicz mówi zu- Michał, a gaanar jej, Borkowski Ale- | Sku spalił slę urząd telegraficzny, dla 
pełnie co innego, Delegat opowiada a Burkows k, ‘Cholewa Jó uniknięcia dłuższej przerwy muslano 1- 
KEN między ALI UE Wie- ORA zastępczo stacyę telegrafu pa- 
opolskim, co następuje: kiedy Goremy- owego. 
kin zapytał, jakby się Polacy zachowa- Braki u neutralnych. Chrystyania 13 
li, gdyby Rosya ogłosiła swoje desinte października, (T.B.K.) Rząd wydał zakaz 
ressement w sprawie polskiej, Wielopał- wywozu cementu. 


(BPP) W dniu 8 sierpnia r. b, z 
okazy! zebrania Rady Muzeum Narodo- 
wego w Rapperswilu odbyła się w ho- 
telu „du Lac” konferencya 

Zebrane zagaił dr. Zygmuat Le- 
wakowski, zaznaczając, że starym zwy 
czajem ilekroć Bada Muzealna zbiera 
się, obecni w Rapperswilu rodacy zbie 
rają się na pogawędkę, by o sytuacyj 
w kraju pomówić, Dzisiejsza pogawęd- 
ka ma tem większe znaczenie, że wła- 
śnie przybył delegat z Warszawy i bę- 
dzie mógł dokładnie poinformować o 


tem, co się tam dzieje, że obecnym jest|ski podobno zbladł i odpowiedział, że WOZIE Z Dąbrowy. 

delegat z Petersburga, który apawie ojto nie może być, że Polska musi iść zjs r Z ulicy i z kawiarni. Zdarza się nie- 
stosunkach polsko-rosyjskich i życiu Po: | Rosya. raz, nie tylka w Dąbrowie, że Polki roz- 
laków w Rosyi, że wreszcie będzie od- Delegat wspomina o kilku zebra Wałęga Stanisław, Tarczyński Jan, Ża-|mawiają ze sobą na ulicy po francusku, 


Znajomości obcych języków nikt nie ga- 
ni, owszem pochwala, Ale takie „popi- 
sywanie się“ przypom'na obyczaje pa- 
puzie, Polki owe nie wiedzą może na- 
wet, jak bardzo się ośmieszają i na jak 
nieprzyjemny sąd rodaków się narażają, 
Jeden z naszych czytelników żali 
się zaowu na śpiewy i gwizdy po ka- 
wiarniach, przeszkadzające innym goś- 
ciam w czytaniu dzienników. Trzeba 
przyznać, że żal jego jest uzasadniony, 


Z Sosnowca. 

fplaka nad zabytkami przeszłości. Ta- 
warzystwo Opieki nad Zabytkami Prze- 
szłości, pragnąc działalnością swoją 
objąć kraj cały, tworzy Koła prawincyo- 
nalne, których celem ma być czuwanie 
bezpośrednie i stała opieka nad znajdu- 
jącemi się w danej okolicy pamiątkami 
przeszłości naszej. W szeregu miejscu: 
wości, jak Lublin, Kazimierz nad Wisłą, 
Przasnysz, Zarząd T-wa opieki pad Za- 
A „|bytkami Przeszłości przystąpił do zor- 
„Gaz. Pol.“ było: „Jesteśmy pewni Twej A e E A Sosnow- 
waleczności (narodu węgierskiego) iu-|cu z programem prac przewidującym 
lamy świetnym przymiotom armii nie- konserwacyę licznych w okolicy zabyt- 
mieckiej”, gdy tymczasem tekst auten-|ków budownictwa polskiego. Wyrażamy 
tyczny, ułożony przez prezydyum Zgro- niepłonną nadzieję, iż liczne koła miloś- 
madzenia, brzmi: „U fa | Jesteśmy|pików przeszłości naszej skorzystają z 
w Twoje męstwo, jaki w nad- inicyatywy T-wa, ofiarowywnjąc mu swą 
zwyczajne za lety ba jowear-|pracę i zabiegi około uratowania tych 
CT EE JANA DAE h“, świadectw kultury narodowej. 

Polityk „Głosu naradu“, jakiś p. An, W niedługim czasie przybędzie do 
ma stale pretensye do naszego pisma. | Sosnowca delegacya Prezydyum T-wa 
Umie wybierać dogodne sobie urywki, | gją olicyalnego ukonstytuowania Koła. 
ażeby rzecz przekręcić | urobić ją sabie|Vyszejkie wiadomości, dotyczące orga: 
ad usum „przyjaciół taty“. Czy |nizacyi Koła, otrzymać można od p. Ma- 
ni to „Glos narodu" ï we wszyskich iu-|ryj Cięchanowskiej z Grodźca, która 
nych sprawach z dziwnem maniactwem otrzymawszy pełnamocnictwo ad Zarzą- 
pollyków z dawnego prawoslawnej pa-|gyj jako delegat T-wa, podjęła się czyn: 
mięcl „Sława polskiego”, Gniew tego|ności wstępnych. É 
pana zwraca się zawsze w takich wy O zapomagę dla kolejarzy. Los rodzin by- 
Lista strat padkach przeciw polityce legianowo-|tych kolejarzy jest nie do pozazdroszczeni 
a eraa o SE kici, za | epodleeloteiowaj Czy možna, mieć © |priezywśą, sge leż 04 ada, prze 
3 ady ZeRionaw polskich, zajto da niego pretensye ie laleianj US wyso mielkei ka dak at lalejszedi 
ZAB adil GoW el 10sierpnia 1916] hy} | takim zostanie, EEPE HEH aisen Ae A zw 
è Q zwrocie st onnictw prawicowych w] parę dni, 

W Łodzi np. od jakiegoś czasu losem ko» 
lejarzy zajęła się Rada miejscowa opiekuńcza 
i wypłaca im stałe miesięczne zasiłki pieniężne 
w stosunku 30%, do pobieranej pensyi Warto, 
aby w mieście naszem losem tych nieszczę: 
śliwych zajęła się miejscowa Rada opiekuńcza, 

Z Janowa. 

Odnalezione zwłoki rotm strza lan 
skyego Podczas poszukiwań zwłok pew- 
nego oficera, odnalezieno cialo rotmi- 
strza Janskyego z 7-go pulku ułanów, 
który zaginął dn. 28 sierpnia 1914 r. w 
bitwie pod Księżomierzem (na zachód 
od Kraśnika), Zwloki pogrzebano uro- 
czyście 3 b. m. na tamtejszym cmenta- 
rzu. Bliższych wiadomości udzieli rodzi- 
ale c, | k. Komenda obwodowa w Ja: 
aowie, 


niach polsko:rosyjskich: między innemi u 
Jednym w Moskwie, na którym pan Sa 
dzewicz, (eks.—redaktor „Dwugroszów- 
ki“) rozwodził się szeroko o miłości, bra- 
terstwie słowiańskim, o przywiązaniu 
Polski da yi i nieugiętej wierze Pol 
ski w Rosyę, zabrał głos pewien ducent 
uniwersytetu moskiewskiego w taki spo- 
sób: Proszę panów, wraku 1863 przyjeż 
dżali do nas tak samo Polacy ı myśmy 
im wciąż mówili, że będziemy z nimi. 
Czerniszewski na jednem takiem zebraniu 
przestrzegał Pulaków — zapisał to na 
wet w swoich pamiętnikach: Panowie 
Polacy, was zawsze oszukiwali, więc 
nam nie wierzcie, Tak samo i teraz po 
wtarzam panom, bo, jak zawsze, tak | 
teraz my was oszukamy („my was na- 
dujemy*). Na drugiem takiem posiedze. 
niu w Petersburgu jeden z trudowi- 
ków, Diemianów, w przemówieniu swem 
wskazał na małą wartość i nikłe zna- 
czenie sprawy polskiej wobec koofliktu 
demokracy! francuskiej i angielskiej z 
imperyalizmem niemieckim. lnny z tru 
dowików  Kierenskij prosił, by się nie 
dziwiono Diemianowowi, że on tak mó 
wi, gdyż takie „drobnostki“, jak Poi- 
ska, nie obchodzą gu, ale obchodzi go 
ludzkość. 

Delegat petersburski zakończy! swój 
referal tem, że niczego od Rosyi spa: 
dziewać się nie można, że nic tam od 
nikogo nie uzyskano, Najwięcej dla nas 
przychylne są dwie grupy: lewych ra- 
sobą wyborów nie będzie tylko jako pa-|dykałów i postępowców, lecz wpływ ich 
ragraf teoretyczny, Niemcy nigdy niejjest bardzo mały. 
przypuszczali, że społeczeństwo Polskie Odczytanie referatów o stosunkach 
na taką salidarność i zgodę się 2dobę |francusko-polskich zakończyła pogawęd 
dzie, Fakt, że się tak stało, bardzo Niem-|kę w Rapperswilu, 
com zaimponował, 

Delegat petersburski rozpoczął od 
scharakteryzowania emigracyi polskiej 
w Rosyi, a więc wskazał przedewszyst- 
kiem na to, że dzieli się ona, na dwie 
grupy: tych, którzy wyjeźdzali z Króle. 
stwa chętnie, i tych, których wywiezio iia 
no przemocą. Pod wpływem agitacyi Królestwie. Warszawski korespondent 
moskalofilskiej, szczucia przeciw Niem- augsburskiej „Postzeltung" zastanawia 
com prasy naradowo demokratycznej, się nad doniosłością deklaracyi stron 
całe masy ludności opuszczały kraj, nie nictw prawicowych i przychodzi do prze- 
wiedząc, dokąd jadą | poco, w ten spo |. aa konania, że chociaż deklaracya ani slo- 
sób opuściła kraj przeszło milion lud: | puszek F a wem nie wspomina o drodze, na której 
ności, udając się na wschód do „star Polska odzyskać ma niepodległość, to 
szej siastry* Rosy. W okropnych wa- samo podniesienie postulatu niepodle 
ruokach, bez celu i bez planu jechały te głości doprowadzić musi w kansekwen 
masy ludności coraz dalej na wschód, cyl uo odwrócenia się Polaków od Ro 
aż do Uralu i dalej jeszcze — częsta nie syi, po której spodziewać się mogą bo- 
jedząc 1 pijąc przez kulka dni, bo do|szek, Cegielski o) A daj jakiejś okrojonej autonomii. Że zaś 
przyjęcia „bieżeńców" nie były przygo- rea eA Pareek Staan KUAN Sadi odzyskanie niepodległości możliwem jest 
towane władze rosyjskie, W barwnych Sza Piszek Piotr, Rydel KE: Pryszwiewicz|jedynie w związku z mocarstwami cen- 
slowach malował" delegat rozpaczliwą i| Štefan, Sieracki Józef, Michalik Jakób, Leniari|tralnemi, więc z konieczności zwrócić 
groźną sytuacyę uchodźców, gdy umie | Michał, Dębicki Stanisław, Opatka Józeí, Brau-|się musi opinia Polaków w Królestwie 
rl starcy i dzieci, a znikąd nie było EE Józef, Pietras Jan, Skeygul-| w strone tychże mocarstw, Że zuś Po. 

N i A ony Franciszek, Wilkowski Fran. 

pomocy. Tłumy te wyjeżdżały z War |ejszek, Sokołowski Aleksander, Paraniak Wik-|lacy nle myślą poprzestawać na zaofia 
szawy i inuych miejscowości Królestwa |tor, Cholewa Wojciech, Paszczyński Rudolf |rowanej im przez Rosyę autonomii, te- 
w panicznym strachu przed Niemcami | Kaczko Piotr, Muniak Michał, Stańczyk Piotr,|ga dowodem list otwarty posła Alfonsa 
Znalazlszy się w Rosy, wytężać zaczęły Pepica lazel RACZ NASI EU AI Parczewskiego do hr. Zygmunta W ielo- 
słuch na zachód ku Warszawie, by u-| chat, Kiahaliczek Karol Stoktosa Mariona polskiego, któremu avtor przypomina z 
słyszeć stamtąd straszne wieści, by mieć|dziewicz Stanislaw, Zybek Jan, Danielewicz] naciskiem, że nie autonomia, ale niepo 
przynajmniej jakąś moralną satysfakcyę | Antani, Sambor Józef, Bauer Antoni, Smietana | dleglość byla zawsze celem i dążeniem 
za cierpienia. Mijały tygodnie i miesiące, ARE E RAZA Polaków. 

a żadnych strasznych wieści z Warsza- | czysław, Kastysz RE ASC, | Polacy winni... Aczkolwiek dziś, w 
w nie było. pek Franciszek, [żykowski Stanisław, Chodziń-ltrzecim roku wojny, wiadomo już chyba 


czytany refzrat o działalności Polaków 
we Francyl. 

Następnie zabrał głos delegat z 
Warszawy. Przedewszystkiem prosto- 
wał plotki o Warszawie i jej stosua- 
kach, z któremi to plotkami spotkał się 
od początku swego pobytu w Szwajca- 
ryi. Dalej mówi o sytuacyi w Warsza- 
wie. Sądząc z zewnętrznego wyglądu, 
Warszawa się spolszczyła od czasu 
wyjścia Moskali, Pod względem poli- 
tyczoym Warszawa doznaje obecnie wra 
żenia, jak gdyby N emcy ckcielf skokie- 
tawać Królestwo. N.jlepiej obrazują ży- 
cie polityczne w Warszawie wybory do 
rady miejskiej, mające  bezwątpienia 
wielkie znaczenie. Zcieraly się dwa po- 
glądy: jeden, który mówca nazywa eko- 
nomicznym, drugi polityczny, Repre- 
zentantem pierwszego był Centralny Ko- 
mitet Wyborczy Narodowy, drugi przed. 
stawiał Centralny Komitet Wyborczy 
Demokratyczny. Zwyciężył Komitet De- 
mokratyczny. Rozwinął on szeroką dzia- 
łalność agitacejną w duchu niepodległa 
ściowym i przyczynił się do wyjaśnie- 
nia światopoglądu politycznego w War 
szawie, 

Komitet Narodowy widząc słabość 
swego stanowiska zgodził się na kom- 
promis czego rezultatem był wiadomy 
podział mandatów. Radca prawny, któ: 
ry pisał ustawę samorządu miasta War- 
szawy, umieścił padobno paragraf o tem, 
że w razie porozumienia partyi między 


KRONIKA. 


Z żałobnej karty Legionów, W nocy 
z 10 na 11 września zginął na posterun 
ku podof. Leg. pol. śp. Eugeniusz Pli o: 
kiewicz. Zaciągnął się w szeregi z 
początkiem wojny, licząc sobie zaledwie 
16 lat życia. Cześć świętej jego pa- 
mige! 

Telegram Warszawy do Węgrów W 
Nr. 253 z 12 września podaliśmy tekst 
telegramu, wysłanego przez pamiętne 
zgromadzenie w Warszawie do Węgier- 
skiego prezydenta ministrów, udzielony 
nam przez WBP, a pawołujący się na 
pisma berlmńskie z 6 września, Otóż o- 
becnie zwracają nam uwagę, że tekst 
ten był podany niedokładnie. W 


Z Lublina. 

W czas a „dni ofiar“, urządzonych 
pod pretektoratem małżonki jen. Guber- 
natora zbrojmistrza Kuka, zebrano w na- 
szym Lublinie na czysto 6,000 Koron, 
Sprawozdania Komead Ohwodowych nie 
nadeszły dotąd jeszcze. 

Zawieszenia pisma. Wydawana przez 
lewicę P. P, S. gazeta tygodniowa p. t. 
„Kuryer lubelski“ przestała wychodzić 


gular w odstępach tygodninwych*, a 
lędzie się natom'ast ukazywala „w mia 
ię możności“ aieperyodycznie. 
Z warszawy. 
Życ a w Warszawia, „Kucyer War 
szawska* par; Od pewnegu: rasu Wu-|kieruaku na 
szawa żyje pod znakiem czynienia za-|trwaly dalej 
pasów zimuwych. Kończy się w polu] przełamały 
sprzęt okopawizn, do stolicy ci- gua dlu-|skle linie i usadowiły 


Telegramy „Ganty Polskiej“. 


Biuletyn rosyjski. 
9 paździeruka. Fiort zachodo: W 
Wioilzimi rz  Wolyński 
zacięte walki. Miejscem! 
nasze wojska niepizyjaciel 
się w zdohytyrh 


g'e Sznury wuzów konnych I wózków|pozicyach, — Na wschół od Buzeżan 
secznych z ziemiopłodam:, naluaiem itd.|pa!jął mieprzyjacie| w okolicy na po- 
Warszawa zaś, (tx, która ma jeszcze zajludcie od Szybalina tf-nzywę, został 


te), skwapliwie gromad! wszystko. jednak ogniem odrzucony. Zdobył śmy 


Na lIogatkzch czyhsją o świciejtam pa nadzwyczej zaciętej walce na 
spelulane! | srupuią przywużen: lan-|hogaety wysu ięty anstryacki okop. 
«porty, Tawat na tigach, ofe od D. 4 bm. zbliżyli się nad Byst'zy 
świtu zwożony ~- to juz diuga lub trze-|cą S łotwińską w okolicy wsi Dewin 
cia ręka. tacz wywiadowcy jedurgu z naszych o- 

Dość dużo jest w Warszawie a krytych sławą julków zupełnie e clio ua 


becnie m ęsa. Na mejsce zamkniętych|nieprzyjacielskich okopów, pa stwier 
kilkuset jatek, powstaly miejsca sprze- dzeniu, że nie są one ocnronione diu 
dsży cielęciny, wieprzowiny : baraniny|iem kolerastym, wtargnęli do okopów 
w każdym n emal domu: w owocainiach,|w zamiarze zastoczenia eprzyjaciela. 
sklepach „wiejskich“, mleczuruiach, 'td.|Ale nieprzyjaciel pizeważal ilościowo, 
(jeny są, oczywiście, rieslychine. Za za- vtaczył | wziął do niewoli ośmiu wy- 
jące sprzedawcy w sklepach żądają po| wiadowców 2 pudolicerem Wołosato- 
5 rubli, Na wsi cena wynosi do 1 rh.| wem. Wysłana celem uwolnienia wzię: 
5U kop, Zaledwie około J50h|tych da niewoli kompania nie zdołała 
zysku, Cóżto znaczy w po |datrzeć do utoczonych wywiadowców i 
równaniu ze zyskiem nb. nalcofnęla sie. 

cukrze? Jatzyn ! owoców obf tu ść. Biuletyn franeuski 

Ceny w ostatnich dniach meco podsko 11 poź inierwika (godz.3 pupul) Na 
czyły, połulnie od Sommy wybudowalsśmy 


Dużo jest również nabiału. Mleko| kerra} zajęte puzycye oraz vozszerzy- 
wala się w cne od 20 25 kop. zaf] smy w uritó.ych punktach walką 
kwartę. Sery twarogawe wlejskie po|,, ręczne gianety. Lczba jeńców wy 


40 kop. funt, Masło od 1 rl. 60 kop. go 


AA nasi 1477 w czem 26 «lcerów. Na pół 


noc od Sommy mc ciekawego, W Szam 
panii i nad Mozą w odcinku Fleury zo- 
stał odparty nieznaczny atak niem ecki 
zanim dosęagnął naszych rowów. W Wo 
gezach przedsięwzieli Nu mey po gwal- 
townem, p zygrło « glu ugniem dzisło- 
wym silny stak ua Schoe holz, Poredyn- 
cze oddzialy dossły do naszych rowów 
zostaly je k wypędzone granatami 
ręcznymi wśród poważnych stat, Nie 
mieccy lotnicy rucili bomby oa werard 
W parlamencie niemieckim iep mer i Belfort. Szkoda EENE, Da- 
zentanni wszystkich stronaictw wypowie-| ekonosne dziala rzuciły bezskutecznie 5 
dzieli sę „za wytrwaniem aż fo osta- ranarów w kieronku Belfort 
tecznego zwycięstwa”. Poruszono także z Wda wczorajszym stoczyli Kaa 
ODW a U ka EARO anome] lotnicy poza rozmaitymi wzlotami ob 
O Ka E N serwacyjnytmi | t, p. 15 potyczek w oko 
stosunku do Polakow pruskich, którzy licy Verdun, 14 aa południe a 40 na pól 
Pore pimieńagannie swoja alużbgy. noc Sammy. Ześtrzelono 4 aparaty nie- 
w parlamencie upplelskim premier przyjacielskie, 6 uszkodzanych zmuszo- 
Asquith spiewal José cienko, poc'e-|no da lądowania poza lioiami niemiec- 
szał się nieistniejącemi zwycięstwam! ijk em, W wielu miejscach obrzuc li nasi 
wmawiał sam w siebie, że „nie może lotuicy biwaki ı urządzena wojskowe 
być, ażeby ta wojna zazończyła się nie | bombami oraz zaatakowali pociag mę- 
zależnym od woli Anglików niehouora dzy Aaaoi: a Hum. W nocy z 10 mali 
wym kompromisem albo łataniaa,.. 2e] Ohrane iśmy bombami Loerrach (Bilen) 
cele aliantów nie są an samolubue ani |jgtuista w Colmarze i dworzec kuleju 
mściwe.. Frazesy to bardzo niejasne, alef wy w Mullherm. 
w każdym razie jakże dalekie ud mie- A i 
dawnych pugi óżek Lluyd Gesrgea! 
Na horyzoncie polstyczaym Anglu 
snują się wugóle posępne chmury. Pu- 
sel socyalistyczny Suowden wyrazil się 
publicznie, że m liarne pokonanie m o- 
carstwcentralnych jestnie 
mozliwością,.. Prasa angielska 
(lak n. p. „Daily News*) jest rozczaio 
wana wypadkami w Rama ili nud Som- 
me.. Komenda angielska rozpuja ża l- 
nierzyalkoholem i tak ch die 
piero do szturmu wysyła.. Nie trzeba 
z tego wnioskować, że zimna Anglia tak 
rychło ustąpi. Ale należy podłereślć te 
rysy oa duszy nedawnrj wszechwładszy 
ni mórz, 
Sprawa niemieckich ludzi pod wod- 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 13 października. 
(mj) W parlumentach angielskim | 
niemieckin przyszło do interesujących 
snuncyacytpalityczaych,* 


Poszukiwanie Polaków w Rosy. 
Pisma inue I po tamtej strunie pru 
si się u pizedru+ niniejszych zdpy 
tań, 


Zofia Spiechawiczawa. zmartwiona 
wskutek nieoirzymywania nd męża swego Zyg- 
munta, ewakuowanego do Rosji, żadnych wia- 
domości prosi go, ewentuarmie kolegów z b. ko- 
łei Nadwiślań kiej i znajomych a A 
czy mąż zdrów i gdzie przebywa 
synkiem Wilusiem araz Józia z córeczką u ma 
my w Strzenieszycach. Wszyscy są zdrowi, 
Pawa zi im się nie najgorzej 


OGŁOSZENIA. 


Bona nlemka z szyciem poszukuje posady na 


nych nie schodzi z porządku dzienaego,| wyjazd lub w miejscu, Zgłoszenia w Admin. 
ale — jak na razie — nie układa się nGaz. Pol.". 
także na korzyść Anglików. Ameryka 


mino wszystko nie puildaje się wszyst- 
kim kaprysom Aagi, Norwegia, 
ktorej bodzie potwolne or mieckie za- 
topiły w ostatnim czasie mnóstwo okię 
tów na oceanie Lodowatym, nie posta- 
wila również kwestyi na ostrzu miecza, 
ale nanazała wstrzymać caly 1uch aktę- 
towy norweski na tych wodach, 

Tak więc nadchodząca zima osa: 
dza czwóralians coraz bardziej na lodzie. 
Toteż czwóralians, nie mogąc doczekać 
się wawrzynów na wiejk ch bojuwiskach, 
szuka zwycęstw Lańszych i bez- 
pleczniejszych w Grecy, 
która z dnia na dzień Uaci prawa su 
wereństwa nad własną ziemią Ostatnie 
depesze donoszą n zrabowaniu 
calej flotygreckiej | grece 
kich kole: zełaznych. Tik 
to wyglądają opiekunowie matych uaro 
dów | 


Potrzebny zaraz zecer i ma- 
szynista do Drukarni M. Sta- 
churskiej w Olkuszu. 


Od Rdministracji. 


Z powodu bardzo znacznego po- 
drożenia papieru, opłat pocztowych i 
niskiego kursu koron zmuszeni jesi 


my podnie 


cenę naszego pisma. 
Od dnia 15 października cena po- 
jedynczego numeru w sprzedaży ulicz- 
nej i w sklepach będzie wynosić 16 ha- 

4, lerzy lub ią fenigów lub 14 groszy. 
z Europą, gdyby władztwem nad nią | — => R—— 
podziel się Moskal z nahajem i an Prenumerala miesięczna będzie 
gielski Shylock z nożem rozmaitych dzi |hodniesioą od 1 listopada. Warunki 
O RBEIAZE T Naigen zmienionej prenumeraty podamy z koń- 


ne dał Paa Bog... — jak to piękaie pa Jak 
wila Nasze stare przysłowie. cem października. 
«i ih r 


I aż groza pomyśleć, co staluby się 


Ksarkzx os adoy | wipwm Wakialkp: «JJ... 


przypadkowi 


każdy maże mieć 
majątek, spokói i niezależność I 
Próbuj Pan swego szczęścia w ciągnieniu I klasy 


30-ej król--weg. uprzyw. loteryi klasowej 


które odbedzie się już 


27 i 28 października r.b. 


i w którym ogólna kwota 


14 milionów 459,000 koron 


będzie wypłaconą w gotówce, pod kuntralą państwową w przeciągu 5 mie ięcy 
Wybierz Pan numer losu znajdujący się obok Jego imienia, luh abak 
imłenia drogiej Mu oscby, ! obstaluj Pan ten numer niezwłocznie | 


Zdaje się Pan na ślepy przypadek ! 


Natychmiastowe wzbogacenie się nie jest już 
ale rzeczywistością ! 


IAR 
ajetan 
Karol 
Karolina 
Kazimierz 
Konstanty 
Konrad 
Leokadya 
Leon 
Leopold 
Lucya 
Ludwik 
Maciej 
87498|Maksy milan 
68356Marcin 1 
29009 Marya 
106369 Maryanna 
36102 Maria 
88391 Matylda 90143 
29003 Michał 33530 
106366 Mieczyslaw 29014 
40357|Natalia _ 107425 
68362]Nikodem _ 88394 
109109|Nor best 29062 
28,Olga 109111 
883980 ikar 68351 
Otylia 58138 
29006] 


snem, 


36200:Pawel 107445 
4539) 
107406) 
53137 
88396|Robe: t 
53135|Roman 
71129Rozalia 
53122Regina 
88396|Ryszard 
29005/Saturnin 
100092|Seweryn 
38872)Sranislaw 
88327|Str fan a 
61/Szczepan 
Szymon 
Tekla 
Teodur 
Teil 
Tomasz 
Wanda 
Wiktor 
Wincenty 
Witold 
Wladyslaw 107423 
Wojciech 89076 
Zdzislaw 29012 
Zenon 65605 
Zołia 100079 


29019] 
90127 
3684: 
29002] 
27946 
65462, 
90148 
36198 
88367 
71131 
79001 
38548 
5312) 


7305|E imund 
Adam 83364/Edward 
A jela 40351/Eleonora 
Aleksander 36947[Emil 
Alfred 71100jErnest 
Alojzy 106307,Ernestyna 
Amalia 29033|Euzebiusz 
Andrzej 36850,Ewa 
71099iFeliks 
53136Filip 
88388jFrancisz k 
105895|Fry leryk 
29008|Gab: yeta 
40353|[Genowefa 
88395 Gustaw 
29013Grzego z 
109104 Helena 
88322H n vk 
68853 H pol t 
106391 [1a 
29010ignacy 
40354 Izydor 
53133|Jadwiga 
109107||+kób 
29065| Jan 
36848) Jolan 
88301|]ózef 
107407 J 


Abraham 


89094 
33533 
53120 
66196 
100087 
29094 
88331 
106390 


Barbara 

B zyl! 

Beinard 
“n Buhdan 
= |Bulesław 
„ga |Bunticy 
Bronisław 
Cecylia 
Celestyn 
Cezar 


33528] 
109121 
88370] 


a 
o 


| 1yoAues8Am 000'S<—mo9Sof pinl 


Dorotea 
Dyon zy 


Paulina 


| 


Oryginalne losy po następujących cenach: 


'/, (cały los) wka) ‘fa (ćwiartka) '/ 


/a (ósemka) 
KI- K6- K- Kr50 
są do nabycia w Głównej Kolekturze 


BANK KRONFELD Tow. Akce. 
w AGRAMIE (Kroacya) 


Należność każdego losu musi być zapłacona przekazem poczto- 
wyma lub biletami bankowymi jednocześnie z zamówieniem, 


| Dyskretna i natychmiastowa obsługa ! 


Urzędowy plan gratis i franko.» 
Urzędowe tabelki ciągnień natychmiast po każdem 
ciągnieniu. 
Natychmiastowa wypłata wygranych w gotówce ! 


Nie liczymy żadnych kosztów! 


Korespondencya po polsku! 


D.ukatnia j. Lewicki 1 E. Mirec w Uąoruwie, ulica 


